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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
We Lwowie bez dorę

czenia do domu . mies. zł. 2 ‘—, kwart. 6 ‘— 
i  dostawą do domu . mies. zł. 2 ‘40, kwart. 7 ‘— 
Ns prowincji z prze

syłką pocziową . . mies. zł. 2 ‘40, kwart. 7 ‘— 
Za granicą . . . .  mies. zł. 5 ‘ —, kwart. 15 —

'
1 Numer telefonu 
j REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M  5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 1. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A

N U M E R U

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w iersz m ilim etr. (6i|, cm . szer.) w zw ykłych o g ło sze 
niach g r .  10, w n ad es tan em  i w nekro logach  g r .  H ,  
w k rom ce, re p e rtu a r , dz ia ł gospodarczy , ra s k i w tekśc ie  
g r .  10, pod nag łów kiem  na pierwszej s tro n ie  « ł. 1-—. Za 
jedno  s łow o w d robnych  og łoszen iach  g r .  10, kupno  
i sp rzedaż s łow o g r .  1 t, m atrym on ia lne , k o respondencje , 
p ryw atne s ło w o  g r .  to ,  d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  g r .  s . 
Z zas trzeżen iem  m iejsc  20 p rc .  Zagranicz. o 00 prc. drożej

Challenge.
Przypadł nam w udziale w roku bie

żącym zaszczyt organizowania najgłoś* 
niejszej imprezy lotniczej świata. W  
dniu dzisiejszym rozpoczęła się naj* 
piękniejsza konkurencja światowa dla 
samolotów turystycznych, nosząca na* 
zwę „Challenge de Tourione Interna* 
tional".

Te niezmiernie ciekawe międzynaro* 
dowe zawody lotnicze, pasjonujące z 
pewnością każdego Polaka, myślącego 
po lotniczemu, składać się będą z kilku 
części. Pierwsza z nich „Próby techni* 
czne“, na które złożą się: próba szyb* 
kości minimalnej lotu, próba startu 1 
lądowania, próba zużycia paliwa, pró* 
ba rozruchu silnika i próba szybko* 
ści maksymalnej — przeciągnie się do 
dnia 7 września. N azajutrz t. j. 8 wrze* 
śnią w godzinach rannych rozpocznie 
się start do lotu okrężnego nad Euro* 
pą i A fryką północną, często przez 
ogół identyfikowanego z samem Chał* 
lenge a stano wiącego istotnie clou tych 
zawodów. Czterdzieści kilka maszyn 
przez dwadzieścia kilka lotnisk na 
przestrzeni 10.000 km. w przeciągu ty* 
godnia. N a odcinek morski wyruszą 
wszyscy piloci prawie równocześnie w 
przedpołudniow ych godzinach dnia 12 
września, co znakomicie ułatwi orga* 
nizatorom  sprawne przeprowadzenie 
ochrony odcinka tego lotu, koniecz* 
nei ze względu na to, ze wszystkie sa* 
m oloty konkursowe są — choć do* 
skonałemi — maszynami lądowemi, 
nieprzystosowanemi do osiadania na 
wodzie, bynajmniej przy takiej ilości 
maszyn niewykluczonego. Odcinek ten 
będzie chroniony przez m arynarkę i 
lotnictwo Francji i W łoch. N a trasie 
będą ustawione dwa statki ratunko* 
we a cały odcinek będą oblatywały w 
czasie przelotu maszyn Cchallem. 

ge‘owych wodnosam oloty patrolujące.
Challenge 1934 przygotow any jest 

od dwóch lat przez A eroklub Rzeczy* 
pospolitej Polskiej z ogromnym nakła* 
dem pracy i kosztów. Jest to najkosz* 
towniejsza impreza, jaką kiedykolwiek 
organizowano w Polsce. Impreza ol* 
brzymia, jedyna w swoim rodzaju. W y 
maga ona bezpośrednio wytężonej 
pracy kilkuset osób. Jeżeli zaś weźmie 
się pod uwagę i tych, którzy brali 
udział pośredni, jak np. inżynierzy* 
konstruktorzy, robotnicy i t. d., liczba 
ta wzrośnie conajmniej dwukrotnie. 
T rudno w prost sobie wyobrazić, jak 
olbrzymią machinę organizacyjną trze* 
ba było zmontować i uruchomić dla 
tegorocznego Challenge‘u. A eroklub 
Rzeczypospolitej dokonał wielkiej pra 
cy w kraju i zagranicą. Całkowicie 
przygotow ane są oba lotniska war* 
.';zawskie na Okęciu i w M okotowie, 
podobnie, jak wszystkie wchodzące w 
grę lotniska prowincjonalne i zagrani* 
czne. Najważniejsze fragmenty kon* 

kursu rozegrają się na lotniskach war* 
szawskich a w szczególności na lotnisku 

mokotowskiem, gdzie odbędzie się 
uroczyste otwarcie zawodów, oraz 
efektowna finałowa próba szybkości, 
która rozgrywać się będzie w dniu 16 
września wobec dziesiątków tysięcy 

widzów.
N a tę m iędzynarodową imprezę 

zwrócone będą przez cały czas jej 
trwania oczy całego^ świata. D o kon* 
kursu tego stają bowiem — bez prze* 
sady to można powiedzieć — nie po* 
szczególni zawodnicy, a narody. Kon* 
kurs będzie walką o prym at w tej ga* 
łęzi techniki, k tóra żywiołowym pę* 
dem idzie z dnia na dz'en do coraz 
wyższych poziomów rozwoju. Zdoby*

Cały majątek księcia Pszczyńskiego
pod zarządem przymusowym.

Katowice 28 V III. (PA T). Prokura* 
torja generalna w Katowicach zatwier* 
dziła w imieniu Skarbu śląskiego, jak 
również i imieniem Skarbu Państwa 
wnioski pięciu sądów śląskich o usta* 
nowienie zarządu przymusowego nad 
całym majątkiem ks. Pszczyńskiego- 
Uchwałami z dnia 25 i 28 b. m. sądów 
w Katowicach, Pszczynie, Mikołowie, 
Żorach i Mysłowicach ustanowiońo 
zarząd przymusowy nad całym mająt* 
kiem ks. Pszczyńskiego wraz z przed* 
siebiorstwami, oraz wezwano właści*

cielą do uiszczenia w ciągu dni 14 za* 
ległych podatków, pod rygorem wy* 
znaczen.a zarządcy. Tak poważny śro* 
dek zapobiegawczy zastosowany zo* 
stał po wielokrotnych, a bezskutecznych 
wezwaniach do zapłacenia zaległych 
podatków . W  grę wchodzi poważna 
suma, sięgająca 11 milj. zł. Kwota ta 
została ustalona w drodze długotrwa* 
łej procedury sądowej i zaaprobowana 
wyrokiem najwyższej instancji, Naj* 
wyższego Trybunału Administracyjne* 

go.

Wzmożona produkcja stali w Niemczech
dla celów przemysłu wojennego.

Paryż, 28 V III. (PA T). „Liberte" 
zwraca uwagę na wzmożona produkcję 
niemieckiego przemysłu stalowego. Za 
kłady Kruppa w Essen, zatrudniają 
obecnie tylu robotników , co w r. 1913. 
W  Zakładach Siemensa powstał od* 
dział produkcji silników lotniczych. 
O ddział ten pracuje na trzy zmiany, 
przez całą dobę bez przerwy. W  myśl 
statystyki, ogłoszonej przez czasopi* 
smo „Stahl und Eisen" Niemcy wy*

produkow ały w lipcu ub. roku 440.000 
tonn stali, podczas gdy produkcja w 
lipcu b. r. wynosiła 767.000 tonn. Ze 
względu na to, że przemysł stalowy 
nie może pracować jedynie dla potrzeb 
prywatnego przemysłu, gdyż nie po* 
siada zamówień na eksport, należy 
przypuszczać, — pisze „Liberte“, — iż 
produkcja przeznaczona jest wyłącznie 
dla atsenałów niemieckich.

Targi lipskie pod znakiem kryzysu.
Lipsk, 28 V III. (PA T). O twarte 

onegdaj jesienne Targi Lipskie stoją 
W ybitn ie pod znakiem kryzysu. Na 
terenach targów technicznych wypeł* 
nione są zaledwie 3 wielkie hale, resz* 
ta zaś w liczbie 18 stoi pusta. W  śród* 
mieściu jest większe ożywienie, fre* 
kwencja jednak stoi znacznie poniżej 
lat ubiegłych. Pełną obsadę stoisk wy* 
kazują, tylko dwie wielkie hale mie* 
szczące przemysł galanteryjny, artyku* 
ły sztuki zdobniczej, zabawkarstwo,

oraz wyroby przemysłu ludowego i ar* 
tystycznego. Obficie obesłany jest ró* 
wnież pawilon nowych wynalazków. 
Ogólna liczba wystawców podniosła 
się jednak z 4.380 w roku ubiegłym na 
4.696. Niedopisała natom iast ilość zgło* 

! szeń z zagranicy. Polskę reprezentuje 
zaledwie jedna firma. Najliczniej repre 
zentowana jest Czechosłowacja (87 
firm) i A ustrja (48). N apływ  gości z 
zagranicy przedstawia się skąpo.

ł ł Dzień partyjny" w  Nowymberdze.
Berlin. 28 VIII. (PAT.) W  „Dniu par* 

tyjnym" w Norymberdze weźmie udział 
500.000 uczestników, z czego 180.000 po!l- 
tycznych kierowników partyjnych, 88.000 
szturmowców, z czego 9.000 pełnić będzie 
służbę bezpieczeństwa, 60.000 młodzieży hl 
tlerowskiej, 50.000 członków służby pracy

oraz 120.000 członków partji narodowo* 
socjalistycznej w roli widzów. Koleje przy* 
gotują 500 dodatkowych pociągów. Do u* 
działu w „Dniu partyjnym" zaproszeni zo* 
staną korpus dyplomatyczny i przedstawi* 
ciele prasy zagranicznej.

 O------

Dookoła zatargu sowiecko-japońskiego.
M oskwa, 28 V III. (PA T). Z  Cha* 

barowska donoszą, iż w okresie od 13 
b. m. arsztowano na kolei W schodnio* 
chińskiej 54 pracowników, obywateli 
sowieckich. Początkowo aresztowań 
dokonyw ali policjanci mandżurscy, 
ostatnio zaś już otwarcie żandarmi ja* 
pońscy. Aresztowani poddaw ani są 
nieludzkim  torturom , celem wymusza* 
nia na nich przyznania się do rzeko*

mej działalności terrorystycznej i sabo* 
tażowej, oraz że sabotażu dokonywali 
na rozkaz sztabu armji sowieckiej.

Dzienniki moskiewskie cytują głosy 
pism mandżurskich, z których wynika, 
iż rząd japoński zamierza falę areszto* 
wań przesunąć z lm ji wschodniej do 
Charbina, celem wypędzenia z terytor* 
jum M andżurji wszystkich obywateli 
sowieckich.

cie pięknego puharu Challenge‘u, to 
nietylko wspaniałe zwycięstwo w wici* 
kich m iędzynarodowych zawodach, ale 
zarazem przodow anie w dziedzinie 
lotnictwa. Dla państwa, którego sa* 
m oloty zwyciężą w tej najtrudniejszej 
próbie maszyn, otwierają się wielkie 
na tym  terenie perspektywy.

Konkurencja będzie prawdopodo* 
bnie niezwykle wyrównana, że juz sa*

• mo zajęcie jednego z pierwszych dwu* 
I dziestu miejsc będzie zaszczytem wiel* 

kim. Przewidzieć, kto zwycięży, jest 
rzeczą trudną. M y ze swej strony 
zrobiliśmy wszystko, aby maszyny i 
ludzie stali na najwyższym poziomie, 
na jaki w tej chwili Polskę stać. Idzie* 
my do Challenge'u pełni zapału, najlep* 
szych chęci i nieugiętej woh. Bul.

T E L E G R A M Y .
Z PIERW SZEGO D N IA  CHALLENGE‘U.

Warszawa. 2S VIII. (PAT.) Aeroklub 
Rzplitej Polskiej oficjalnie potwierdza, że 
z przyczyn technicznych ekipa francuska 
nie będzie w stanie zgłosić się do zawo
dów Challenge 1934 w Warszawie w prze* 
pisanym terminie tj. 2S sierpnia br. do go
dziny 12<tej w południe, rezygnując tern 
samem z udziału w zawodach.

Warszawa. 28 VIII. (PAT.) Na lotnisko 
mokotowskie przybyła już cała ekipa clial* 
lenge‘owa Czechosłowacji, złożona z 4 sa* 
molotów. Samolot czechosłowacki Nr. 53 
z pilotem Pochonem podczas prób na lo 
tnisku na Okęciu uległ poważnemu uszko
dzeniu.

Warszawa. 28 VIII. (PAT.) Wczoraj o 
godz. 18.30 wylądowały na lotnisku na O- 
kęciu dwa samoloty niemieckie, które przy 
były z Berlina z członkami międzynarodo
wej komisji sportowej tegorocznego chal- 
lengu, pp. Huebner i Koehler z A eroklubu 
niemieckiego.

Kielce. 28 VIII. (PAT.) Onegdaj na łą« 
kach wsi Krawce pow. Zawiercie na skutek 
urwania sterów zmuszony był do lądowa* 
nia czeski samolot turystyczny, udający się 
na Challenge. Samolot pilotował kpt Am. 
brus z mechanikiem Krzyżaneckim. Pilot 
odjechał samochodem do Katowic, skąd 
samolotem udał się do Pragi.

Poznań. 28 VIII. (PAT.) Wczoraj o godz. 
18.20 wylądowały w Poznaniu na lotnisku 
w Ławicy 10 samolotów niemieckich, uda
jących się na Challenge do Warszawy. O* 
prócz tego przyleciał wielki aparat Jun. 
kersa, który przywiózł obsługę. Wszystkie 
aparaty, piloci oraz obsługa pozostają 
przez noc w Poznaniu i jutro o godz. 6 30 
odlatują do Warszawy.

Poznań. 28 VIII. (PAT.) Wczoraj o go
dzinie 15 wylądowała w Poznaniu miss 
Slade, biorąca udział w Challengu, jako 
pasażerka na samolocie Anglika Mac Pher- 
sona, który startuje w barwach Polski.

O godz. 18 wylądowało 12 samolo
tów niemieckich. Brak jeszcze dwóch sa
molotów, pilotowanych przez Seidemana i 
Kruegera. Natomiast przyleciał lotnik re
zerwowy Lusser. Seideman i Krueger przy
lecą jutro do Warszawy. Lot z Berlina do 
Poznania odbyli lotnicy niemieccy pomyśl' 
nie, mimo gwałtownego deszczu i mgły.

Warszawa. 28 VIII. (PAT.) Dziś rano na 
lotnisku motowskiem wylądowały niemie
ckie samoloty, biorące udział w challen* 
ge‘u. Również przyleciał rano lotnik an
gielski Mac Pherson, który weźmie udział 
w turnieju w barwach polskich.

Samoloty włoskie, które przez ubiegłą 
noc zmuszone były zatrzymać się wskutek 
złych warunków atmosferycznych w Cam- 
poformio leciały dziś przez Wiedeń do 
Warszawy.

PO LITY C ZN E .

Raut u p. premjera Kozłowskiego.
Warszawa. 28 VIII. (PAT.) Wczoraj wie- 

cr.orem w pałacu Rady ministrów odbył 
się raut, wydany przez p. premjera Kozłow 
skiego na cześć uczestników międzynaro
dowego kongresu geograficznego.

Zbliżenie japońsko * fińskie.
Moskwa. 28 VIII. (PAT.) Donoszą z H tl 

singforsu, iż Japonja utworzy w Finlandji 
stałą placówkę dyplomatyczną. Prasa so» 
wiecka nie’ednokrotnie atakowała Finlan- 
dję na tle zbliżenia japońsko-fińskiego.
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W to re k
Augustyna, Aleks. 

Jutro; św. Jan a  Chrz. 
Wschód sfońca 4.39 
Zachód „ 18.34

TEATR WIELKI.
Nieczynny.

TEATR ROZMAITOŚCI.
W torek godz. 19.30 „Ten, który zmienił 

nazwisko".
Środa godz. 19.30 „Ten, który zmienił 

nazwisko".

KINOTEATRY:
APOLLO: Qliver Twist w gł. roli ma* 

lutki Diecke. Moore i Wiliam Boyd.
A TLA N TIC : „Uciekinierzy".
CA SIN O . Laurcl i H ardy jako synowie 

pustyni.
CHIM ERA: „Chicago".
COLOSSEUM : „Wielki jarmark śmie*

chu" z Bronisł. Bronowskim.
KOPERNIK: ,,Czibi“, oraz rewelacyjne 

dodatki i Barthou w Polsce.
M ARYSIEŃKA: „Jennie Gerhardt" oraz 

rewja.
M UZA: „Sekret kobiety".
PAŁACE: „Całuj mnie jeszcze".
PASAŻ: „Poskromiciel" oraz rewja.
PA N : ,.Parada humoru".
RAJ: „Zycie jest piękne".
STYLOW Y: „6 godzin życia" oraz ope* 

retka.
ŚW IT: Czemp t Buster nawarzył piwa.
SŁONCE: „KLnomanjak", oraz rewja.
U C IEC H A : „Dama z nocnego klubu" i 

rewja
CYRK STANIEW SKICH ul. Pełczyńska 

początek o godz. 20.

WYSTAWY:
Wiosenna w paw. 5 na Targach Wsch.
Pieniądza Pol. w Bku Gosp. Kraj., Koś* 

ciuszki 1.
Fotografji młodz. szk. śr. w Miej. Muz. 

Pracm. Art., Hetmańska 20.
Pamiątek Mickiewiczowskich w galerji 

Zakładu N aród. im. Ossolińskich, ul. Osso* 
lińskich.
MUZEA:

Narodowe im. kr. Jana III., Galerja Nar., 
M. Hist., Z biory Orzechowicza, M. Dzie* 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem.

Miej. Przem. Arty«t. godz. 10—13.
Lubomirskich 11—14.
Stauropigji w dnie powszednie.
Nauk. Io w . im. Szewczenki 10—14.
Ukr. Nar. za uprz. zgł.
Panorama Racławicka od 9 do zmroku.

— Teatr Rozmaitości. Sensacyjna sztuka 
Edgara Wallace'a pt. „Ten, który zmienił 
nazwisko" zdołała sobie pozyskać wielkie 
zainteresowanie i uznanie lwowskiej publi* 
czności teatralnej, która żądna wrażeń za* 
pełnia codziennie salę Teatru Rozmaitości. 
Akcja tej niebywale ciekawej przygody sce 
nicznej, pełna niesłychanych perypetji i 
dziwacznych powikłań obfituje w tak emo* 
cjoimjące momenty grozy i humoru, że 
trzyma widza przez cały czas przedstawię* 
nia w nieustannem napięciu. Odtwórcami 
poszczególnych postaci są pp. Niczewska, 
Kański, Dąbrowski, Michułowicz, Lewicki, 
Kaczmarski i in. Bilety do nabycia w ka* 
sach Teatrów Miejskich i w kasie biura 
Fot*Abo*Rad, plac Marjacki 9, tel. 26=56.

KOMUNIKATY.

— Colosseum. Reprezentacyjna kino=rc* 
wja Lwowa otwiera swe podwoje z dniem 
1 września. Publiczności stęsknionej za 
prawdziwem humorem możemy uchylić rą* 
bek tajemnicy, co przyniesie sezon zimo* 
wy. Na scenie zespół znakomitych sił ar* 
tyst. scen stołecznych. Na ekranie poraź 
pierwszy we Lwowie wyświetlane filmy 
produkcji 1934—5. Bliższe szczegóły w a* 
fiszach.

— Kino*rewja „Marysieńka". Tylko jesz* 
cze przez kilka dni graną będzie na scenie 
kina „Marysieńka" wesoła rewja, ciesząca 
się nitbywałem  powodzeniem pt. „To 
wszystko dla was" w wykonaniu pierwszo* 
rzędnego teatru rew. stolicy pod kier. E. 
Czermańskiego, oraz film pt. „Jennie Gcr* 
hardt" z uroczą Silvią Sidney. Od dnia 1 
września występy nowozaangażowanego ze 
społu. W  piątek, dnia 31 bm. odbędzie się 
wielkie pożegnalne przedstawienie benefi* 
sowe ulubieńców publiczności pp. S. Tala* 
rico, E. Czermańskiego i A. Tatarkiewicza 
z udziałem zaproszonych artystów. Począ* 
tek przedstawienia o godz. 9=tej wieczorem, 
miejsca numerowane.

W  cyrku Staniewskich, poza dosko* 
nałymi słoniami, k tóre stały się tema* 
tem rozmów mieszkańców Lwowa, po* 
za imponującą grupą rasowych koni 
p. Truzziowej i innemi atrakcjami, 
prawdziwy podziw  budzi zespół Chiń* 
czyków South * China, oraz zespół 
włoskich akrobatów  Italo * Boys od* 
znaczonych na światowej wystawie w 
Chicago 1933 r.

— Z rozgłośni lwowsk. Polskiego Radja. 
Koncerty lwowskie, W  środę o godz. 17.15 
nadaje rozgłośnia lwowska na wszystkie 
stacje polskie koncert kameralny znakoml* 
tego lwowskiego tercetu. Pianista dr. E. 
Steinberger, skrzypek prof. Czapliński 1 , 
wiolonczelista D ezyderjusi Danczowski o* 1 
degrają trio Haydna i „trio" Cassado.

B urze  nad Polską.
P io ru n y  za b ija ją  lu d zi. — O g ro m n e  s z k o d y .

W ostatnich dwóch dniach przeszły | 
nad Polską silne burze i deszcze, któ* ' 
re wyrządziły wiele szkód, oraz pocią* 
gnęły za sobą ofiary w ludziach.

N ad  Konskiem i okolicą, przeszła 
onegdaj burza z piorunemi. U lew ny 
deszcz zalał ulice i drogi, dziesiątki 
piwnic i suteryn. Burza wyrządziła 
wielkie straty materjalne, znosząc da* 
chy z domów, niszcząc parkany i roz* 
rzucając stogi z sianem. Pod Baryczą 
na szosie piorun uderzył w jednokon* 
ny  zaprzęg, zabijając 3 osoby i konia. 
W  pobliżu m ajątku p. Tarnowskiego 

’ iem spłonęła od pioruna 
wiekowa lipa. W e wsi G órny  Staw 
pod Konskiem uderzył piorun w no* 
w obudujący się dom i zabił 3 osoby, 
które schroniły się tam przed burzą. 
Pozatem wybuchły pożary od pióru* 
nów w szeregu wsi, jak  Pianów, Dlu* 
ga Brzezina, Janowiec i w. in„ nisz* 
cząc dom y wraz z zabudowaniam i go* 
spodarczemi i inwentarzem. Szkody są 
bardzo znaczne. W e wsi Jakimowice 
piorun uderzył w stodołę Ludwika ( 
Zatory, zabijając jego 26*letniego syna. | 

W czoraj w godzinach rannych nad I 
powiatem  biłgorajskim  i janowskim w 
województwie lubelskiem przeszła 
gwałtowna burza, w w yniku której 
wezbrały rzeczki Biała, Łada i Brani* 
ska, przepływające przez te tereny. W  
powiecie biłgorajskim  w ody rzeczki 
Łady zalały dom znajdujący się w po* 
bliżu brzegu. W  kolonii Folwarki wo* 
da porwała dom  niejakiego Stanisła* 
wa Kopicy, przyczem utonęła jego żo* 
na i dwoje dzieci. W  powiecie jano* 
wskim rzeczka Biała przerwała nasyp

drogowy na drodze gminnej Janów* 
Godziszów' i w ody jej zalały przyle* 
głe błonia. W o d a podeszła tuż pod za* 
budow ania miasta Janowa, a nadto za* 
lała kilka gospodarstw  we wsiach Ru* 
da i Pikule. W ody  rzeczki Łady w 
Chrzanowie zalały 170 morgów łąk. Je* 
den dom mieszkalny, oraz trzy stodoły 
ze zbożem. W ody  rzeczki Braniski 
wyrwały most drew niany pod Krzemie 
niem, długości 20 metrów, oraz zalały 
okoliczne grunta. S traty na razie nie* 
ustalone. Po ustaniu deszczu woda za* 
częła opadać.

W  Bitkowie powiat N adw orna udo* 
rzył w czasie burzy piorun w szyb naf* 
towy Galicyjskiego * Karpackiego To* 
warzystwa Naftowego. Szyb spłonął 
doszczętnie wraz z urządzeniem maszv 
nowem. Szkoda wynosi około 30.000 
::ł. Ogień został szybko zlokalizowany, 
lak  żc niebezpieczeństw-o przeniesienia 
się pożaru na inne szvbv nie groziło. 
Ofiar w ludziach nie było.

Onegdaj w godzinach wieczornych 
przeszła nad M orszynem  silna burza, 
podczas której p iorun uderzył w jeden 
r. dom ów mieszkalnych, pow odując po 
żar. P iorun uderzywszy w górną 
część ściany szczytowej przeleciał li* 
nją prostą wzdłuż ściany, następnie 
zaś skręcił pod kątem  prostym , przebił 
ramę okienną i w padł do kuchni, 
gdzie przy stole zgromadzona była ro* 
dżina G rossfeldów, składająca sie z 
5*ciu osób. P iorun poraził córkę G ross 
feldów, studentkę filozofii. Inne oso* 
by nie odniosły obrażeń. Pozatem pio* 
run zniszczył szereg przedm iotów w 
mieszkaniu i wyleciał przez sień.

— Ogólny Zw. Podoficerów Rez. R- P.
we Lwowie wydaje karty uczestnictwa dla 
delegatów na IX, Zjazd w Katowicach, u* 
prawniaiące do 70 prc. zniżki kolejowej na 
przejazd ze Lwowa do Katowic i z oowro* 
tem z ważnością od 30 siernnia do 5 wrze* 
śnia br. włącznie. Bliższvch informacvi u* 
dzieła sekretariat nrzy ul. Kurkowej 12 i 
Polskie Biuro Podróży „Orbis". Lwów, pl. 
Marjacki 8 i ul. Szpitalna 8. tel. 27*54 

—- Rozpoczęcie roku akad . 1934 55 w 
Wyższej Szkole H andlu Zagr. we Lwowie. 
W pisy dla I. roku od 18 września do 25 
włącznie Badania lekarskie od 18 do 24 
września br. włącznie. Opłata za badania 
lekarskie i manipulację wynosi 12 zł. Wpi* 
sowe wraz z opłatami za I. półrocze na I, 
roku mają bvć uiszczone od 28 września do 
3 października br. W pisy dla studentów 
wyższych lat od 1 do 5 października. Eeza 
mina powakacyine wzgl. poprawcze odby* 
wać się bedą od 18 września do 1 paździcr 
nika br. Początek wvkładów dnia 8 paź* 
dziernika o godz 8=ej rano.

— Z Obwodu lwowsk. Zw. Lekarzy Pań* 
stwa Polskiego. Dnia 1 września w sobotę 
o godz. 18 w lokalu Twa W alki z gruźlicą 
ul. Lindego 5 odbędzie sie zebranie infor* 
macvjne Obwodu Lwowsk Zw. Lekarzy 
Państwa Polskieeo w sprawie p ro ;ektu no* 
wvch wytycznych do umów z lekarzami 
Ubezo. Spoi Ze względu na ważność za* 
gadnienia upraszamy o obowiązkowe przy* 
bycie.

KRONIKA MIEJSKA.

Powroty z urlopów. Prokurator Są
du Apelacyjnego we Lwowie p. Stani* 
sław Dębicki powrócił z urlopu i ob* 
jął urzędowanie. D yrektor lasów pań* 
stwowych we Lwowie inż. Szubert po 
wrócił z urlopu i objął urzędowanie.

Oddział motorowy Związku Strze
leckiego im, gen. Popowicza, zawiada* 
mia wszystkich niestowarzyszonych w 
oddziale motocyklistów, że mogą 
wziąć udział w pierwszym strzeleckim 
biegu m otocyklowym  szlakiem Ka* 
drów ki, k tóry  odbędzie się 14 wrze* 
śnia b. r. na trasie Kielce * Kraków. 
W szelkich informacyj (jak  zniżki ko* 
lejowe, regulaminy i t. p.) udziela se* 
kretarjat oddziału, ul. Niemcewicza 48 
w  poniedziałki, środy i soboty od 19 
do 21 tel. 82*68.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano -f-20‘1 ciśn. attn. 
732*16. O godz. 13 temp. 4-27‘6, ciśn. 
atm. 731*11. W czoraj wieczorem o g. 
21 temp. 4-21*4, ciśn. atm. 733*50.

*  *  *

W ypadek na ul. Kopernika. Wczo* > 
raj około godziny 5 popołudniu u zbie i 
gu ulic K opernika i Słowackiego prze* ' 
jeżdżało ul. Kopernika auto nr. Lw. 
92394 fabryki w yrobów  cementowych 
„Lastrico". W  pewnym momencie ha* j 
mulce odmówiły posłuszeństwa i auto ; 
wywróciło się. Szofer doznał lekkich

obrażeń. Po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy przez Pogotowie ratunkow e, 
pozostawiono go opiece domowej.

Motocykl najechał na przechodnia. 
M otocykl wojskowy, kierow any przez 
szofera z 6 bat. czołgów Czesława M ar 
ebewkę najechał na ul. G ródeckiej 
obok realności I. 8a, na przechodzące* 
go jezdnią Edwarda Sobieskiego, liczą 
cego lat 28, którego potrącił. Równo* 
cześnie m otocykl się przewrócił i szo* 
fer padł na b ruk  odnosząc szereg obra* 
żeń.

Potrącony przez auto. A utodorożka 
nr. Lw. 91262 prow adzona przez szo* 
fera A ntoniego Skorodocha u zbiegu 
R ynku i Serbskiej potrąciła przecho* 
dzącego przez jezdnię Kazimierza C zar 
skiego, (Szkarpowa 1).

Strajk czeladników krawieckich. 
W czoraj wybuchł we Lwowie strajk 
465 czeladników krawieckich, zatru* 
dnionych w krawiectwie damskiem.

Powody morderstwa. W czorai do* 
nieśliśmy o morderstwie, jakie doko* 
nał M ichał Bielec na osobie pom ocnika 
szewskiego Jana Twerdochliba. W  to* 
ku dochodzeń ustalono, że dziewczyna 
o którą rywalizowali m łodzieńcy była 
służąca A na Róg, zam. przy. ul. Kazi* 
mierzowskiej 23.

Ofiara nieostrożności D o szpitala po 
wszechnego przywieziono wczoraj 
W ładysław a W olanow skiego, dozorcę 
„O ikosu" z Rzęsny Polskiej, k tóry  
w skutek nieostrożności postrzelił się z 
rewolweru w prawe udo.

Obława, Funkcjonarjusze policyjni 
przeprowadzili ub. nocy wielką obła* 
wę w Ogrodzie Kościuszki, w czasie 
której aresztowali 40 ulicznic oraz kil* 
kunastu osobników.

Aresztowani. Do aresztów' oddano 
wczoraj Pawła G rodzińskiego bez 

miejsca zamieszkania za kradzież.
Romana Stukę przytrzym ano za 

kradzież torebki damskiej na Wyso* 
kim Zam ku, na szkodę Leokadji Rei* 
nowej, zam. przy ul. Sakramentek 30.

Z KRAJU.

Zjazd delegatów Związku Młodzieży
wiejskiej, 2 września odbędzie się w 
Pińsku 5 zjazd delegatów kół Związku 
M łodzieży W iejskiej z całej Rzeczypo* 
spolitej.

Praca dla nauczycieli bezrobotnych, j
Delegacja Koła Nauczycieli łódzkich | 
szkół prywatnych złożyła na ręce na* | 
czelnika wydziału szkolnego magistra* ■ 
tu  memorjał w sprawie zatrudnienia w 
szkołach wieczornych wyłącznie na* 
uczycieli bezrobotnych. Naczelnik

F W altratus obiecał uwzględnienie tych 
postulatów, dzięki czemu otrzym a pra* 
cę kilkunastu nauczycieli bezrobot* 

Tragiczna katastrofa w pow. łódz* 
kim. W  Ozorkowie miała miejsce tra* 
giczna katastrofa na terenie zakładów 
Schlesserowskiej M anufaktury. W  so* 
botę wieczorem w czasie rozbiórki za* 
walił się stary komin fabryczny, przy* 
gniatając kilku robotników . Dwu z 
nich zmarło, trzech jest ciężko rannych. 
Pod gruzami znajduje się jeszcze je* 
den robotn ik  nazwiskiem U rbanek, 
którego dotychczas nie zdołano wydo 
być, bowiem prace ratunkow e prze* 
rwano, gdyż pozostała część komina 
zaczęła się zarysowywać.

Katastrofa kajakowa. N a Sanie 
pod Przemyślem w ydarzyła się kata* 
strofa kajakowa, którego załogę sta* 
nowili ppr. Jabłoński z korpusu są* 
dowego oraz pewien m ajor z dziec* 
kiem. Skutkiem przewrócenia się ka* 
jaku pasażerowie wpadli do w ody 
M ajor D. z dzieckiem zdołał się ura* 
tować. natom iast por. Jabłoński uto* 
nął.

Śmiertelne zatrucie grzybami. W  Znie 
j sieniu pow. Trembowla uległa zatruciu, 

skutkiem  spożycia smażonych grzy* 
bów cała rodzina. Dwoje dzieci zmar* 
ło. Stan rodziców Jedynowiczów jest 
beznadziejny.

W yrok na sprawców kradzieży w 
Muzeum Krasińskich w Warszawie. 
W czoraj w sądzie okręgowym  zapadł 
w yrok w sprawie kradzieży cennych 
zabytków  w Muzeum Krasińskich w 
W arszawie. G łów ny sprawca kradzie* 
ży Bernard Trzaska skazany został na 

i trzy lata więzienia i 3.000 zł. grzywny. 
Podobnie ukarany został Feldstein. 
H ersz Kahlenstein skazany został na 

| dwa lata więzienia i 1.000 zł., dwaj szo* 
ferzy na 1 rok więzienia i 500 zł. grzy* 
wny.

Skazanie adwokata. W  sądzie grodz* 
kim w Skalacie skazano adw. dr. Mi* 
chała M elnyka na 3 miesiące aresztu z 
zawieszeniem, za nieodpow iednie za* 
chowanie się w czasie urzędowania 

Zamach morderczy i samobójczy. 
Paweł Bakaj we wsi Olechowice pow. 
Mościska, k tóry  przed dwom a dniami 
ranił swego ojca i macochę, napad! 
wczoraj na plebanję gr. kat ks. Iwana 
Boguckiego w M akuniowie, żądając 
pieniędzy. W yrzucony z plebanji dał 
2 strzały przez okno, raniąc w szyję 
Jarosława Boguckiego, poczem popeł* 
nił samobójstwo.

Nadużycia w W ydziale pow. w Bor* 
szczowie. Pracownicy W ydziału  powia 
towego w Borszczowie kasjer Ebner i 
rachmistrz Kamiński sprzeniewierzyli 
na szkodę W ydziału  pow. około 26 
tys. zł. O bu aresztowano.

Nieszczęśliwy wypadek kapitana ar* 
tylerji. Kpt. Ferdynad Żm udziński z
I. p. art. mot. wracając na motocyklu 
ze Stryja do pułku uległ wypadkowi. 
M otocykl nagle zarzucił i kpt. Żmu* 
dziński wypadając uderzvł głową o 
kamień i doznał złamania p o d s ta w y  
czaszki i szeregu innych obrażeń. Pier 
wszej pomocy udzielił rannem u lekarz 
ze Stryja dr. Piker, następnie przybyli 
specjaliści ze Lwowa, celem dokonania 
operacji. Stan kpt. Żm udzińskiego jest 
beznadziejny, 
nych.

ZE ŚWIATA.

Katastrofa samolotu turystycznego na 
Litwie. N ad lotniskiem  w Kownie, 
spadł sam olot należący do  A eroklubu 
litewskiego i produkcji litewskiej z 
wysokości 300 m. Pilot im. Lodis zgi* 
nąl, jego towarzysz uratow ał się przy 
pomocy spadochronu. Przyczyną ka* 
tastrofy oderwanie się skrzydła.

W yrok  na zamachowców w Styrji. 
Sąd wojskow y w G razu na swej 25 z 
rzędu rozprawie w ydal w yrok przeciw 
12 oskarżonym  uczestnikom żarna* 
chów w Styrji. Czterech osk. skazano 
na ciężkie więzienie do 1 roku, 4 na 
więzienie zwykłe poniżej roku, pozo 
stałych przekazano sądowi zwykłemu.

Oryginalne samobójstwo bezrobot* 
nego. W  miejscowości Tampa na Flo* 
rydzie w ydarzył się niezw ykły wypa* 
dek samobójstwa. Pewien bezrobotny 
rozebrawszy się do naga rzucił się do 
gniazda szerszeni, gdzie pozostawał 10 
m inut. W ezw ana straż ogniowa za po 
mocą dymu odpędziła owady i wydo* 
była nieszczęśliwego, k tó ry  przewiezio 
ny do szpitala wkrótce zmarł wskutek
o d n ie c in n v r li uLac7oń
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Giełda z  dnia 28 sierpnia.
LWÓW -  GIEŁDA ZBOZOW A.

Na Giełdzie obroty w życie i mące. O* 
wies zniżkuje w cenie. W  innych artyku*
łach ceny niezmienione. Tendencja naogót
utrzymana, usposobienie spokojne. Owies 
dworski (ceny paritas Podwoloczyska) 11 —
II.50, (loco wagon Lwów) 13—13.50, zbio* 
rowy 10—10.50, 12—12.50. Inne kursy nie* 
zmienione.

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Naogół usposobienie rezerwowane. Do* 

lar poza Giełdą zł. 5.19.

W ARSZAW A -  GIEŁDA PIE N IĘŻN A
Dewizy: Bclgja 124.20, Berlin 206.30,

Gdańsk 173.10, Holandja 358.10, Londyn 
26.45, N. Jork kabel 5.22 3/4, Paryż 34.88 
1/2, Szwajcarja 172.68, Praga 21.97. Papie* 
ry państwowe; 3 prc. poż. bud 44—43.80, 
5 prc. poż. konwers. 65—64.75—65.13, 4
prc. poż. inwest. 118, ser 120 1/2, 5 proc.
poż. doi. 70 1/2, 4 prc. poż. dolar. 53 3/4,
7 prc. poż. stabil. 69 3/4—69 1/2. Akcje: 
Bank Polski 87.88—87 1/2, Starachowice
III.35, D olar w obrocie prywatnym w War 
szawie 5.19 1/2.

O POPARCIE T Y G O D N IA  CZER* 
W O N EG O  KRZYŻA W  SZKOŁACH

M inisterstwo wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego wystosowało 
do wszystkich K uratorjów  okólnik, w 
którym  wyjaśnia, że władze szkolne 
pow inny okazać jak najdalej idącą po* 
moc organizowanemu w dniach od 1 
do 10 września tygodniow i Czerwonego 
Krzyża z racji 15*lecia istnienia tej in* 
stytuteji.

Sport i Wychowanie Fizyczne
Zakończenie pływackich mistrzostw 

Polski. W  poniedziałek, rozegrano 
ostatnie konkurencje na 2.000 m. sty* 
lem dowolnym: 1) Karliczek 2:27,8 sek. 
2) Szrajbman 2:28 sek.

100 m. na wznak panów : 1) Karli** 
czek (EKS) 1:18,8 sek., 5) Ket II. (Po*= 
goń).

100 m .nawznak pań: 1) M orawska
(D elfin) 1:36,4 sek., 4) H orów na
(C zarni Lwów) 1 -47,3 sek.

1.500 m. dowolnym : 1) Karliczek
22:57,2 sek

Jeźdźcy polscy w Rydze. 7*me Mię*< 
dzynarodow e Z aw ody Hippiczne w 
Rydze zgromadziły wybitnych jeźdź* 
ców Polski, Łotwy, Estonji, Szwecji i 
Niemiec.

Polscy kajakowcy na morzu Czar* 
nem. Uczestnicy spływu kajakowego 
do morza Czarnego w liczbie 45 osób, 
zorganizowanego przez zarząd główny 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego, po* 
wrócili już do kraju.

Śląsk * Lwów zawody piłkarskie 
odbędą się 9 września we Lwowie.

Obóz wędrowny Kraków * Lwów* 
Zaleszczyki. Poznański Zw. Strzelecki 
organizuje we wrześniu strzelecki 
obóz w ędrowny na trasie Kraków* 
L\vów*Zaleszczyki.

Uroczystość 20-lecia w ym a rszu
b o ry s ła w s k ie j ko m pa n ii s trze le c k ie j.

| W  dniu 25 i 26 b. m. Zagłębie naf* 
towe obchodziło uroczystość 20**lecia 
wymarszu na pole pierwszej borysław* 
skiej kom panji strzeleckiej. Uroczy* 
stość ta zorganizowana przez komitet 
obywatelski, rozpoczęła się dnia 25 b. 
lu. nabożeństwem żałobnem za pole* 
głych i zmarłych legjonistów z Bory* 
sławia. W ieczorem odbył się uroczy* 

j sty apel poległych i palenie ogniska. 
W  dniu wczorajszym odbyły się zawo

dy sportowe. W e wszystkich tych uro* 
czystościach wzięli udział przedstawi* 
ciele władz państwowych i urzędów, 
organizacyj społecznych i liczne rzesze 
publiczności. Budynki publiczne i do* 
my prywatne udekorow ano chorągwią 
mi a w oknach widniały nalepki. Cal* 
kow ity dochód z imprez sportowych ł 
ze sprzedaży nalepek przeznaczono na 
rzecz ofiar powodzi.

Czerw onka — tytus b rzu szn y.
Jak powstają? Jak się s ze rzą ! Jak je należy zwalczać!

W  związku z powodzią, która na* 
wiedziła znaczną część M ałopolski i 
z uwagi na porę roku szerzą się cier* 
pienia zakaźne przewodu pokarmowe* 
go, jak  czerwonka i tyfus brzuszny.
W obec licznego zjazdu letników i 
dzieci szkolnych do Lwowa — zacho* 
dzi niebezpieczeństwo zawleczenia 
tych chorób do miasta.

Kulturalne i higjenicznie uświado* 
mione społeczeństwo nie potrzebuje się 
obawiać tych chorób, zwłaszcza jeśli 
ma tak  dobrą wodę do picia, jak we 
Lwowie. Ze względu jednak na stały 
dowóz mleka i innych artykułów  spo* 
żywczych z okolic Lwowa — należy 
przypomnieć mieszkańcom, jak się 
mają ochronić przed zakażeniem czer* 
wonką lub tyfusem  brzusznym.

Czerw onka i tyfus brzuszny są to 
choroby zakaźne. Przyczyną ich są za* 
razki, które rozmnażają się tylko w 
kiszkach człowieka. Mogą one nato* 
m iast żyć długo poza ustrojem  ludz* 
kim. Mogą żyć w wodzie, mleku, na 
różnych pokarmach, bieliźnie i pościeli 
chorego i t. p.

Z odchodami człowieka zarażonego 
dostają się zarazki wszędzie tam  gdzie 
i odchody, a więc na bieliznę i pościel 
chorego, na jego ręce i palce, z odcho* 
darni do wychodków , a stam tąd do 
rzek, stawów, do studzien źle zaopa* 
trzonych, na pola, jarzyny i t d

M uchy przenoszą zarazki do takich 
domów, gdzie jeszcze n ik t nie choro* 
wał. Osoba pielęgnująca chorego mo* 
że przenieść zarazki na swoich palcach 
na potraw y przyrządzane dla innych, 
z palców zanieczyszczonych u osoby 
dojącej mogą one przejść do mle* 
ka i t. d.

Zarażenie czerwonką lub tyfusem 
brzusznym następuje przez wprowa* 
dzenie żywych zarazków do przewodu 
pokarmowego. N ie każdy jednak czło* 
wiek zarażony na tę chorobę i nie każ* 
dy choruje równie ciężko. Im zdrów* 
szym się jest i silniejszym, im zdrów* 
szy się ma żołądek i kiszki, tern tru* 
dniej zapada się na te choroby.

Podczas epidemji czerwonki lub ty* 
fusu brzusznego nie trzeba więc psuć

sobie żołądka jedzeniem niestrawnych 
pokarmów, nie trzeba jeść owoców w 
stanie surowym, pić w ódki i t. p„ bo 
to  wszystko osłabia żołądek i sprzyja 
zachorowaniu.

N ietylko człowiek chory na czer* 
wonkę lub tyfus brzuszny wydziela za* 
razki tych chorób; także i człowiek 
zdrow y jeżeli się zarazi, może nie wy* 
kazywać objawów chorobowych, a 
wydzielać z kałem lub moczem zarazki.

Znam y szereg środków  tępiących 
zarazki czerwonki i tyfusu brzuszne* 
go i tak: światło słoneczne zabija je 
już po kilku godzinach, chemiczne 
środki dezynfekcyjne, jak sublimat w 
rozczynie 1:1000, karbil 5 proc., lizol 
3 proc., lizoform  i t. d., niszczą je 
bardzo szybko.

Ściek powórza, wychodki i t. d. 
dezynfekuje się zwykle kreoliną lub 
świeżą sporządzonem  mlekiem wapien* 
nem (1 kg. wapna niegaszonego na 4 
litry  wody). O dchody chorych miesza 
się dla dezynfekcji z równą ilością 
mleka wapiennego lub 3 proc. kreoliną 
i zostawia się na 2 godz., aby środek 
dezyfekcyjny mógł działać. Bieliznę 
można odkazić przez wygotowanie w 
wodzie przez 15 minut, albo przez za* 
moczenie w 3 proc. lizolu lub innym 
środku dezynfekcyjnym  na dwie go* 
dżiny. Poduszki, materace, ubrania 
należy dezynfekować w parze w apa* 
racie dezynfekcyjnym.

Przed każdem jedzeniem należy myś 
ręce w zwykłej wodzie z mydłem.

Trzeba się wystrzegać jedzenia su* 
rowych niemytych owoców i jarzyn.

N ie należy pić w ody nieprzegotowa* 
nej jeśli pochodzi ona z niepewnych 
studni, z rzeki i t. p. Tylko wodę z 
wodociągu można pić bez przegoto* 
wania.

M uchy trzeba tępić wszelkiemi spo* 
sobami.

Chorych trzeba odosabniać.
M inisterstwo poleca ochronne szcze* 

pienie przeciw tym chorobom pigułka* 
mi Besredki, a więc m etodą doustną. 
M iejski oddział zwalczania chorób za* 
każnych pl. M isjonarski 1 2 jest zaopa 
trzony w dostateczną ilość pigułek

ochronnych przeciw tyfusowi brzusz* 
nemu i czerwonce. Pigułki takie otrzy* 
mać można na przepis lekarza prywat* 
nego we wszystkich aptekach.

P ro g ra m  r a d jo w y .
W torek, 28 sierpnia.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy 
12.10: Muzyka salonowa. 12.30: Trans, z 
międzynar. zawodów lotniczych. 13: Dzień* 
nik południowy. 13.05: Audycja dla dzieci. 
13.20: Płyty. 14: Giełda. 16: Muzyka lekka 
17: Skrzynka PKO. 17.15: Koncert solistów. 
18: Odczyt. 18.15: Koncert popularny. 15 45 
Pogadanka. 19: Rozmaitości. 19.15: Muzyka 
lekka. 19.50: W iad. sport. 20.02: Kwadrans 
poetycki. 20.12: ,,Dzidzi“ operetka w 3*ch 
aktach. 22.15: Odczyt. 22.30: Muzyka ta*

Środa, 29 sierpnia.
Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy. 
12.10: Płyty. 13; Dziennik południowy.
13.05: Orkiestra salonowa. 14: Giełda.
16: Koncert zespołu gitarzystów Tychów* 
skiego. 17: Audycja dla dzieci. 17.15: Kon* 
cert kameralny. 18: Książka i wiedza. 18.15 
Recital śpiewaczy. 18j45: Pogadanka. 19: 
Rozmaitości. 19.15: Płyty 19.50: Wlad. 
sport 20.02 Feljeton aktualny. 20.L2: Au* 
dycja muzyczna. 20.50: Dziennik wieczór* 
ny. 21.02: Feljeton. 21.12: D. c. audycji 
muzycznej. 22: Kwadrans literacki. 22.15: 
Muzyka taneczna.

Z TEATRU ROZMAITOŚCI.

Te n , hfbry im lenit nazwisHo
Sztuka Edgara Wallace‘a, w przekładzie C. 
Łucewicza Reżyserja Br. Dąbrowskiego, 

dekoracje O. Reza.
Udramatyzowana ta nowela sensacyjna 

żywo przypomina wszystkie inne utwory 
tego autora. N iby coś się zaczyna, coś się 
nawiązuje, poto, by zakończyć się niczera 
Prymitywnie wikłana i upiększona „niesa* 
mowitemi" efektami (burza z piorunami, 
rzekome mordeistwo, wycie psa etc), ak^ja 
wyjaśnia się niespodzianie w ostatnich dwu 
minutach widowiska. Zostaje z całej tej 
gmatwaniny maleńka inysz, złapana w  d u * 
łapkę, której autor kazał przez trzy akty 
udawać jakąś tajemniczą maszynę piekieł* 
ną. T* pułapka jest metaforycznym skró* 
tem- całej tej pseudo*sensacyjnej bzdury.

Cały kunszt inscenizacyjny polega na ci* 
chem i niespodzianem wchodzeniu i wy* 
chodzeniu przez rozliczne drzwi Nie mo* 
żna powiedzieć, by aktorzy wywiązali się 
zbyt dobrze z tego zadania. Ciągle ktoś 
zapóźno przybywał lub zawcześnie wDa* 
dał w torsje przestrachu. Zespołowi sta* 
nowczo brakło zgrania, nie mówiąc już o 
opanowaniu tekstu. Sztuka stała jako tako 
kreacjami Kańskiego (Clive) i Kaczmar* 
skiego (służący I.an), którzy podtrzymy* 
wali, iak mogli, nastrój grozy. Reszta ze* 
społu bvła ,,ospała i gnuśna" i nie pomógł1 
tu nic demoniczny śmiech adwokata Mille* 
ra (Michułowicz). rozbrzmiewający wśród 
stłoczonego — jak skład mebli — wnętrza 
hallu.

Ogółem rzecz traktując: nawet w skali
sezonu ogórkowego nie można poczytać 
wystawienia sztuki Wallace‘a za posunięcie 
pozytywne. Na szczęście otwarcie pełnego 
sezonu — już za pasem.

B. W. L.
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T A J E M N I C Z Y  S Z E P T .
(C iąg dalszy.)

— N iedaleko by ich zawiódł ten mój ślad — od* 
rzeki. Jeśli niedźwiedzica, która waży tysiąc funtów 
potrafi całkowicie zatrzeć swój trop, tembardziej po* 
trafi to uczynić człowiek. Powiadam wam, że o ile 
z początku pani misiowa zadawała mi zagadki, któ* 
rych nie mogłem rozwiązać, ja teraz zadaję jej re* 
busy, wprawiające ją w zakłopotanie. Bardzo jestem 
z tego dumny!

Patrzyła na niego w milczącym podziwie, gdy 
w tem  usłyszała szept: — „D obranoc", nieznajomy 
znikł bezszelestnie, chociaż stąpał po trzeszczących 
igłach sosnowych. Skierowała się zwolna w stronę 
fermy; wydawała się sama sobie ciężką i niezgrabną 
istotą w porów naniu z nieuchwytnym cieniem, roz* 
pływającym się w mroku.

Zamiast iść prosto do domu, wiedziona jakimś dzi* 
wnym odruchem, zawróciła na prawo przez las 1 
wspięła się na wzgórze, okalające polankę od zacho* 
dniej strony. Stojąc na tej wyniosłości, ujrzała cień 
przesuwający sie wśród drzew o sto jardów od niej 
i schodzący ku dolinie. Był to człowiek, k tóry  biegi 
szybko, lekkiemi krokam i. Przypom inało to miaro* 
wy a bezgłośny chód wilka, dążącego nieraz bez 
zatrzymania i znużenia przez cały dzień od świtu do 
nocy. Był to nieznajomy z lasu.

Nagle przyszło jej na myśl, że nie omówiła się 
z nim ostatecznie co do następnego widzenia i nie 
oznaczyła miejsce spotkania. Serce jej zamarło w rap*

townym przypływie żalu. N igdy już nie powróci do 
niej i ta rozmowa będzie pierwszą i ostatnią.

Załamała po dziecinnemu ręce. Czuła się jak 
dziecko, którem u ukazała się wróżka, obiecująca 

[ spełnić każde życzenie, a ono było zbyt zaskoczone, 
aby móc ie wypowiedzieć.

W  pierwszym porywie chciała zaraz donieść
0 wszystkiem ojcu, żeby rozkazał ludziom odszukać 
tajemniczego nieznajomego. N ie mogła jednak tak 
postąpić, wstrzymywało ją dane słowo, pozatem była 
przekonana, że najgorliwsze poszukiwania na nic się 
nie zdadzą, przysporzą wprawdzie wędrowcowi pe* 
wnego niepokoju, lecz niedoprow adzą do niczego. 
Siady jego, które — jak sam mówił — w prow adzały 
w błąd czujnego niedźwiedzia, napewno udaremni* 
łyby wysiłki najzdolniejszych myśliwych.

Teraz, patrząc przed siebie, dostrzegła, jak cień 
zsuwał się ze zbocza pagórka, w kierunku zachodu. 
W  krótkim  czasie przebiegł cala dolinę. Sylwetka je* 
go zarysowała się wyraźnie na tle oświetlonego 
księżycem nieba, w idoczny był nawet garb na jega 
plecach, utw orzony zapewne przez sakwę, a srebrny 
odblask migotał na lufie strzelby, którą biegnąc trzy* 

! mał w ręku.
W  mgnieniu oka zniknął z w idnokręgu.

Serce dziewczyny ścisnęło się dziwnym bólem
1 uczuciem pustki.

ROZDZIAŁ IX.

Bunt.
Oberża Steffana słynęła w swoim czasie z ilości 

wypuanych tam kieliszków, a chociaż w całym 
kraju zapanowała prohibicja, niemmej jednak sporo

| starych i nowych klientów  uczęszczało stale do tego 
zakładu, jakgdyby znęconych jego magiczną reputa* 
cją. Stawali przy szykwasie, spijając z poważnemi 
minami wodę sodową i rozmaite dziwaczne napoje, 
zastępujące dzisiaj daw ną drapiącą w gardle, ogni* 
stą whisky. Rozwiązanie tej tajemnicy b y ło  bardzo 
proste.

O tóż zacny mr. Steffan sprowadzał beczki przeró* 
żnych alkoholi, które ukryw ał w składziku za ba* 
rem. Beczki te stały z samego b r2cgu ruchomej po* 
dłogi składziku, podtrzym ywane specjalnemi klina* 
mi; wystarczyło tylko kliny wyciągnąć, a beczki wpa* 
dały, przez umyślnie w tym celu sporządzony otwór, 
do rzeki płynącej na dnie głębokiej przepaści.

U zbrojeni Stróże pilnowali cennych baryłek dzień 
i noc, gotowi zastrzelić każdego spragnionego arna* 
tora, zdradzającego chętkę ukradzenia smakowitego 
napoju, jak również ubiec wysłanników szeryfa, 
wrzucając baryłki z niedozwoloną zawartością do 
podziemnych głębin. C hytry  szeryf próbow ał dwu* 
krotnie skonfiskow ać tajny skład, lecz mu się to nie 
udawało, a cały zapas zmarnował się w rzece, ku roz* 
paczy okolicznych wyschniętych gardzieli.

Imć Steffan łatwo przezwyciężył swój smutek, 
sprowadziwszy świeży transport przem ytu o jeszcze 
silniejszej dozie czystego spirytusu, za co pobierał 
podw ójne ceny. M ógł znowu dolewać do każdej 
szklanki niewinnej lem onjady porcję alkoholu, wy* 
starczającą nawet dla najwytrawniejszego pijaka. To* 
też zakład jego prosperow ał świetnie. Rozszerzył 
swój dom dobudowawszy doń nowe skrzydło i urzą* 
dził w niem pokoje do gry Przyjm owano go wszę* 
dzie, cieszył się bowiem ogólną popularnością.

*C. d. n.)
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PO CIĄG I PO PULARNE  
N A  TARGI W SCH O DNIE.

Dnia 2 września uruchamia Dyrek** 
cja kolejowa szereg pociągów popu* 
larnych do Lwowa na Targi Wscho* 
dnie:

z Tarnopola odjazd 5‘57, pow rót ze 
Lwowa 23'40, cena biletu 7‘50, 

z Przemyśla odjazd 8‘03, pow rót ze 
Lwowa 23‘35, cena biletu 5‘50, 

z Jarosławia odjazd 6‘41, pow rót ze 
Lwowa 23‘35, cena biletu 7‘70,

z Przeworska odjazd 6‘19, pow rót ze 
Lwowa 23‘35, cena biletu 7‘70, 

ze Stryja odjazd 8‘16, pow rót ze 
Lwowa 22'58, cena biletu 4‘30, 

z D rohobycza odjazd 6‘46, powrót 
ze Lwowa 22‘58, cena biletu 6‘30, 

z Borysławia odjazd 5‘49, pow rót ze 
Lwowa 22'58, cena biletu 6‘30.

W  cenie karty  uczestnictwa znajduje 
się także bilet wstępu na Targi Wscho* 
dnie oraz W ystaw ę Budowlaną i Wy* 
stawę Lnianą..

Bilety do nabycia w stacjach kolejo* 
wych i w biurach podróży „Orbis".

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

V. Km. 575/33. Strona zobowiązana: Sa« 
lomon Lastman. Edykt licytacyjny oraz 
■wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Adolfa Rein* 
harza, odbędzie się w Sądzie grodzkim 
miejskim we Lwowie przy ul. Sądowej 1. 7 
dnia 10 października 1934 o godzinie ll*cj 
przed południem w sali II., w biurze Nr. 
1, na zasadzie uchwałą Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie z dnia 16 listopada 
1932 lcz. XVI. E. 503/32, zatwierdzonych 
warunków — licytacja realności: Ks. gr.
III. dzielnica gm. m. Lwowa, whl. 1012 O  
znaczenie realności: Parcela budowlana
Lkat. 2501/3, o powierzchni 262 m kw. wraz 
z wybudowaną na tej parceli kamienicą 
czynszową, dw upiętrow ą, dwu.frontową, a 
to  z frontem od ul. Żółkiewskiej, drugim 
zaś frontem od ul. Nowej Rzeźni, L. orj. 
ul. Żółkiewska 137, L. konskr. 871/3/4, sta*, 
nowiąca w połowie własność zobowiązane* 
go Salomona Lastmana. Realność ta poło* 
żona jest u zbiegu ulic: Żółkiewskiej, No* 
wej Rzeźni i Zborowskich. W artość sza* 
cunkowa wraz z przynależn. połowy real* 
ności zobowiązanego własnej 41.416.05 zł. 
Najniższa oferta połowy realności zobo* 
wiązanego własnej 20.708 zł. Do realności 
whl. 1012/III. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa na* 
leżą następujące przynależności: drzwi, o* 
kna, kraty okienne, larr\vy elektryczne, mu* 
szle wodociągowe, wanny, story, parkany, 
oszacowane na 1.306 zł. 60 gr. Poniżej naj* 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru V.

Lwów, 10 sierpnia 1934. 4286/K

V. Km. 2602/33. Strona zobowiązana: 
Markus i Teresa Glezer. Edykt licytacyjny, 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno* 
ści. N a wniosek strony egzekwującej Gali* 
cyjskiej Kasy Oszczędności we Lwowie od* 
będzie się w Sądzie grodzkim miejskim we 
Lwowie przy ul. Sądowej 1. 7 dnia 10 paź* 
dziemika 1934 o godzinie 13*tej przed po* 
łudniem w sali II. w biurze Nr. 1, na za* 
sadzie uchwałą Sądu grodzkiego miejskiego 
we Lwowie z dnia 28 września 1932, lcz. 
III. E. 4105/32 zatwierdzonych warunków 
licytacja realności: Ks. gr. III. dzielnica
gm. m. Lwowa. W hl 667. Oznaczenie real* 
ności: Parcela budowlana Lkat. 4635 o po* 
wierzchni 406 m kw. wraz z budynkiem 
dwu*piętrowym, położonym pod Lkons. 
749 3/4, w narożu ul. Piastów, przy ul. Ba* 
łonowej L. orj. 6. W artość szacunkowa 
wraz z przynależn. 100.020 zł. Najniższa 
oferta 50.010 zł. Do realności whl. 667/III. 
dz. ks. gr. gm. m. Lwowa należą następu* 
jąct przynależności: okna, drzwi, żaluzje,
kraty okienne, kubły na śmiecie, kraty ka* 
nałowe i parkan, oszacowane na 2.153 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na* 
stąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru V.

Lwów, 16 sierpnia 1934. 4286/K

Km. 593/34 527/34. Obwieszczenie. Wie* 
rzyciel: Komunalna Kasa Oszczędności
miasta Rzeszowa przez adwokata Dra Z. 
Radlmessera w Rzeszowie. Zobowiązani: 
Gela vel Genia Weissler i C hitl Weissler 
w  Tyczynie. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tyczynie na zasadzie art 679 kpc. obwie* 
szcza, że w dniu 27 października 1934 od 
godziny 9 rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Tyczynie odbędzie się sprze» 
d a i przez publiczną licytację nieruchomo* 
ści, a mianowicie: a) Realność miejska o* 
znaczona lwh. 353 ks. gr. gm. kat. Tyczyn 
składająca się z pbud. 438, 609, 610, 611 
i pgr. 171 o obszarze łącznym 354 sążni 
kwadr. 1) Na pbud. 438 mieści się dom 
parterowy z drzewa, wewnątrz i zewnątrz 
tynkowany, blachą czarną kryty, oszacowa 
ny na kwotę 800 zł. 2) Na pbud. 609 mle* 
ści się również dom murowany parterowy

z cegieł, blachą cynkową kryty z werandą 
oszkloną, oszacowany na kwotę 4000 zł. 
3) Na parc. bud. 611 mieści się szopa w 
połowie na podmurówce, kryta blachą cyn* 
kową, oszacowana na kwotę 200 zł. 4) Na 
parc. bud. lkat. 610 mieści się piwnica z 
cegieł i kamienia sporządzona, kryta bla* 
clią, do której przybudowaną jest stajnia 
z desek, kryta dachówką, oszacowana na 
kwotę 150 zł. 5) Studnia oszacowana na 
kwotę 40 zł. 6) grunt w parc. bud. na kwo* 
tę 56 zł. 7) grunt pozostały o obszarze 
326 sążni kw. na kwotę 652 zl. która sta* 
nowi własność zobowiązanych. Powyższa 
nieruchomość została oszacowana na sumę 
5.898 zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. od kwoty 4.423 zł. 50 
gr. Licytant przystępujący do przetargu po 
winien złożyć rękojmię w gotowiźnie w 
kwocie zl. 589 gr. 80. W ciągu ostatnich 
2*ch tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godzi* 
ny 8*ej do 18*ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można oglądać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tyczyn, 13 sierpnia 1934. 4301/K

V. Km. 2909/33. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo. 
wie rewiru V. z siedzibą urzędową we Lwo 
wie, przy ul. Zamkniętej 1. 9 na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 13 
września 1934 o godzinie 8.30 odbędzie się 
licytacja publiczna ruchomości, należących 
do dłużnika w jego mieszkaniu we Lwo* 
wie, przy ul. Piaskowej 1. 21, składających 
się ze sprzętów domowych, oszacowanych 
na łączną kwotę 780 zl., która rozpocznie 
się od połowy ceny oszacowania. Rucho* 

j mości oglądać można w dniu licytacji w 
■ miejscu sprzedaży w czasie wyżej poda* 

nym.
Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 

Rewiru V.
Lwów, 20 sierpnia 1934. 4319/K

V. Km. 988/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie, 
rewiru V. z siedzibą urzędową we Lwowie, 
przy ul. Zamkniętej 1. 9 na zasadzie art. 
b02 kpc. obwieszcza, że w dniu 6 września 
1934 o godzinie 9.10 odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości należących do dłuż* 
nika w jego mieszkaniu we Lwowie przy 
ul. Stary Rynek 1. 7, składających się ze 
sprzętów domowych, oszacowanych na lą* 
czną kwotę około 5.000 zl., która rozpocz* 
nie się od połowy ceny oszacowania. Ru* 
chomości oglądać można w dniu licytacji, 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej poda* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru V.

Lwów, 20 sierpnia 1934. 4318/K

Km. 575/16/34. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w Kulikowie, zamic* 
szlkaly w Kulikowie, na zasadzie art. 602 
kpc. obwieszcza, że w dniu 13 września 
1934 r. od godz. KMej odbędzie się licyta* 
cja publiczna ruchomości, należących do | 
Andrzeja i Jana Leszczyńskich w ich lo< 
kalu w Woli Zóltanieckiej, składających 
się z krowy, cielęcia, świni, 30 q ziemnia* 
ków, 5 kóp żyta, 6 kóp pszenicy i 3 for 
(21 q) siana, oszacowanych na łączną sumę 
703 zł., które można oglądać w dniu licy* 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kulików, 25 sierpnia 1934. 4317/K.

Km. 1113/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Tłumaczu, zamieszkały 
w Tłumaczu, na mocy art. 602, 605 , 604 
kpc. ogłasza, że w dniu 18 września 1934 
o godzinie 9 (nie później jednak niż w 
dwie godziny) w Hryniowcach odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego ru< 
chomości należących do Walentego Ry« 
szarda Ziołeckiego i A leksandry Iredyń* 
skicj i składających się z samochodu oso* 
bowego, radjoodbiornika 3 lamp., kilimu,
2 dywanów, 2 kredensów, stołu do rozsu* 
wania, 6 krzeseł, 2 foteli i dużego stojące* 
go lustra, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 3.250 na zaspokojenie wierzytelności 
Banku Spółdz. M łodych Przemysłowców 
w Poznaniu. Powyższe ruchomości można 
oglądać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłumacz, 23 sierpnia 1934. 4316/K

X Km. 1143/34. Obwieszczenie. Konior* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie rewiru X. ogłasza, że w dniu 5 wrze* 
śnia 1934 o godz. 12.30 i 1.30 odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez licytację publi* 
czną ruchomości należących do dłużnika w 
jego mieszkaniu — lokalu — we Lwowie 
przy ul. Jagiellońskiej 11, Batorego 32 lub 
Romanowicza 11, które można oglądać w 
miejscu sprzedaży w dniu licytacji w cza* 
sie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru X.

Lwów, 20 sierpnia 1934. 4325/K

I. Km. 1332/34. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Dnia 19 października 1934 r. o godzinie 12 
w południe w biurze nr. 7 S. III. Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie, odbę* 
dzie się na zasadzie zatwierdzonych wa» 
runków licytacja realności obj. whl. 4802/1 
ks. gr. gm. m. Lwowa pod 1. kons. 2518 1/4

przy ulicy „Własna Strzecha" L. 14, "stano*
| wiąca realność jednopiętrową wraz z par* 
i celą budowlaną 1. kat. 6929 o powierzchni 
I 1.000 m kw. Wartość szacunkowa wraz z 

przynależnościami: zł. 42.806. Najniższa o* 
j  ferta zł. 21.403. Do realności whl. 4502/1. 
j ks. gr. gtn. m. Lwowa należą następujące 

przynależności: okna, drzwi, muszle, wan*
| ny, piecyki gazowe, lampy elektryczne, u*
| inywalki w łazienkach itp., oszacowane na 
i zł. 2.306. Poniżej najniższej oferty sprze* 

daż nie nastąpi. Odnośne akta przeglądać 
można u komornika.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru I. 

ulica Akademicka 24, 1. p.
Lwów, 10 sierpnia 1934. 4324/K

VIII. Km. 976/34. Edykt licytacyjny. Ko*
! mornik Sądu grodzkiego miejskiego we 

Lwowie rewiru VIII. z siedzibą urzędową 
we Lwowie przy ul. Potockiego 47 ogła* 
sza, że dnia 4 września 1934 r. o godzinie 
ll*tej przedpołudniem we Lwowie przy ul 
Kopernika 3 sprzeda przez publiczny prze* 
targ następujące przedmioty: urządzenie
domowe, dywany, obrazy, fortepian i in< 
nc. Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny 
po czasie wyżej oznaczonym. W między* 
czasie można obejrzeć przedmioty wymię*

| nionc na sprzedaż.
Komornik Sądu Grodzkiego miejski .-pn 

Rewiru VIII.
Lwów, 25 sierpnia 1934. 4523/K

VIII. Km. 6029/33. Obwieszczenie licyta* 
cyjne. Komornik Sądu grodzkiego miej* 
skiego we Lwowie rewiru VIII. z siedzibą 
urzędową we Lwowie przy ul. Potockiego 
47 ogłasza, że dnia 20 września 1934 o go* 
dżinie 9 przed południem we Lwowie przy 
ul. Kopernika 3, następnie przy ul. Kra* 
szewskiego 5 i 3. Maja 16, sprzeda przez 
publiczny przetarg następujące przedmio* 
ty : urządzenia domowe, fortepjany, obra* 
zy olejne różnych artystów malarzy, dy« 
wany, porcelana, srebra stołowe, urządzę* 
nia biurowe, maszyny do pisania, garnitu* 
ry klubowe, kryte skórą, różne lampy elek 
tryczne, bielizna stołowa, ubrania męskie, 
bielizna męska, złoty zegarek Omega z łań 
cuszkiem i wiele innych. Sprzedaż rozpo* 
cznie się w pół godziny po czasie wyżej 
oznaczonym. W międzyczasie można obej* 
rzeć przedmioty wymienione na sprzedaż. 

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru VIII.

Lwów, 21 sierpnia 1934 r. 4322/K

FIRMY.
Firm. 98/34 Rg. A  409. Wpis firmy spół* 

kowej. Do rejestru A  wpisano dnia 3 mar* 
ca 1934. Siedziba firmy: Bogdanówka koło 
Podwołoczysk powiat Skalat woj. Tarno* 
poi. Brzmienie firmy: ,,S. Klahr i Ska Zie* 
m ioplody". Przedmiot przedsiębiorstwa, 
spólny handel tj. kupno i sprzedaż ziemio* 
płodów wszelkiego rodzaju. Firma spółki: 
jawna spółka handlowa od dnia 1 stycznia 
1934. Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 
Salomon Klahr kupiec we Lwowie ul. Syk* 
stuska 14, Abraham Chusyd, Jonas Chusyd 
i Izrael Klahr kupcy w Mołczanówce. U* 
prawnienie spólników do zastępstwa: Do
zastępstwa uprawniony jest wyłącznie Sa* 
lomon Klahr. Prokurę udzielono Leizoro* 
wi Chusyd, który firmę podpisywać bę< 
dzie w ten sposób, że do wydrukowanego, 
wyciśniętego stampilją lub ręcznie wpisa* 
nego brzmienia firmy doda słowa „pp i 
swoje imię i nazwisko. Podpis firmy: Pod 
wypisanem wydrukowanem lub wyciśnię* 
tem stampilją brzmienie firmy położy swo* 
je nazwisko z dodaniem pierwszej litery 
imienia S., uprawniony do zastępstwa spól* 
ki Salomon Klahr.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Tarnopolu, dnia 3 marca 1934. 4314

UPADŁOŚCI.
Sa. 110/31/160. Postępowanie ugodowe 

dłużników Izraela i Blimy Ehrlichów we 
Lwowie Gródećka 42 jest zakończone.

tsąd Okręgowy.
Lwów, 28 kwietnia 1934. 4309

U ZNA N IE ZA ZMARŁEGO
T. 33/33. Tymoteusz Hołojuch, urodzo* 

ny 1884 w Piwowszczyźnie zaginął jako 
żołnierz austr. Celem uznania go za zmar* 
lego wzywa się, aby do pól roku od dnia 
ogłoszenia udzielono wiadomości o nim 
Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 2] kwietnia 1933. 4308

ROZMAITE.
Prez. 13888/34. Edykt. Sąd grodzki w 

Tuchowie odnowił zaginione wskutek wy* 
padków wojennych całe wykazy hipotccz* 
ne księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Dąbrówka Tuchowska oznaczone liczbami 
5, 6 i od 1. 144 do 235. Te odnowione wy* 
kazy hipoteczne wchodzą w życie dnia 1 
września 1934 r. Od tego dnia nabycie, 
przeniesienie lub zniesienie nowych praw 
własności, praw zastawu i innych nowych 
praw hipotecznych może nastąpić jedynie 
przez wpis do tychże odnowionych wyka* 
zów hipotecznych. Celem ustalenia powyż 
wyliczonych wykazów hipotecznych wdra* 
ża się postępowanie w myśl § 21 ustawy z 
dnia 25 lipca 1871 L. 96 Dz. u. p. i wzywa 
się: a) osoby, które na podstawie prawa 
nabytego przed dniem 1 września 1934 żą« 
dają zmiany wpisów prawa własności lub 
posiadania, bez względu na to, czy zmiana 
ma nastąpić przed odpisanie, dopisanie lub 
przypisanie, przez sprostowanie oznaczenia

nieruchomości lub też w inny sposób b) 
osoby, które już przed dniem 1 września 
1934 r. nabyły na nieruchomościach po* 
wyż wymienionemi wykazami hipoteczny* 
mi objętych, lub też na ich częściach pra* 
wa zastawu, nadzastawu, służebności albo 
inne prawa nadające się do wpisu hipotc* 
cznego, o ile te prawa powinnv być wpi* 
sanc jako należące do dawnego stanu cię. 
żarów a dotychczas nie zostały wpisane, 
ażeby do dnia 1 grudnia 1934 włącznie w 
Sądzie grodzkim w Tuchowie, w którym 
odnowione wykazy hipoteczne można 
przejrzeć zgłosiły swe roszczenia, inaczej 
bowiem roszczeń tych nie możnaby już 
dochodzić przeciw osobom trzecim, które 
nabyły prawa hipoteczne w dobre: wierze 
na zasadzie wpisów niezaczepionycii Zgk * 
szenia konieczne są także wtedy, gdy zglo* 
sić się mające prawa są widoczne z ror. 
strzygnięcia sądowego, albo gdy o nie to* 
czy się postępowanie sądowe. Przywrócę* 
nie do poprzedniego stanu z powodu zz* 
niedbania terminu edyktalnego lub przed* 
łużenia tego terminu dla poszczególnych 
stron jest niedopuszczalne.

Sąd Apelacyjny W ydział II.
W Krakowie, dnia 22 sierpnia 1934. 43iO

OGŁOSZENIA PR Y W A T N Ł

KOLEJ LOKALNA L W Ó W -P O D H A JC E  
S. A. W LIKW IDACJI.

I. OGŁOSZENIE.
Stosownie do postanowień §3 10—19

statutu podpisani Likwidatorzy Spółki A k
cyjnej „Kolej lokalna Lwów—Podhajce w 
likw idacji1 zwołują niniejszem Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Spółki akcyjnej „Kc 
lej lokalna Lwów—Podhajce" na dzień 27 
września 1934 o godzinie 10<tej przed po* 
łudniem w lokalu Biura Małopolskich Ko. 
leji lokalnych we Lwowie, ul. Jagiellońska 
Nr. 1 (Gmach Galicyjskiej Kasv Oszcrę* 
dności).

Przedmiotem obrad b ęd ą .
Rozpatrzenie sprawozdania Likwidato' 

rów z czynności oraz Komisji Rewizyjnej 
(Rady Nadzorczej) o zamknięciu rachun* 
ków za okres od 26 września 1933 do 31 
marca 1934 i uchwała co do udzielenia ab* 
solutorjum Likwidatorom i Komisji rew;* 
zyjnej (Radzie Nadzorczej).

Po myśli postanowień § 20 statutu każda 
akcja daje prawo uczestniczenia w W alntm 
Zgromadzeniu, jeżeli zostanie złożona przy 
najmniej na 7 dni przed terminem Zgroma* 
dzenia w Kasie Spółki lub w Oddziale 
Banku Gospodarstwa Krajowego we Lwo* 
wie i nie będzie odebraną przed ukończę* 
niem tegoż.

Ewentualne dodatkowe wniosk; do pc* 
rządku dziennego lub jego uzupełnienia 
mogą być zgłoszone najpóźniej w dniu 7 
września 1934 w Biurze Małopolskich Kc* 
leji lokalnych we Lwowie, ul. Jagiellońska 
1, II. p. (Gmach Galicyjskiej Kasy Oszczę* 
dności).

Lwów, dnia 27 sierpnia 1934. 4321
L i k w i d a t o r o w ę e  

Józef Skwarczyński mp. Mgr. Władysław 
Batycki mp. Mgr. Kazimierz Malski mp.

Stanisław Wierzbicki mp.

KOLEJ LOKALNA Ł U P K Ó W -C IS N A  
S. A

I. OGŁOSZENIE
Stosownie do postanowień §§. 12—21 

statutu podpisany Zarząd Spólk. akcyjnej 
„Kolej Lokalna Łupków—C isną' zwołuje 
niniejszem XX Zwyczajne Walne Zgroma
dzenie Spółki Akcyjnej „Kolej lokalna 
Łupków—Cisną" na dzień 25 września 1954 
o godzinie 10*tej przedpołudniem w lokalu 
Biura Małopolskich koleji lokalnych we 
Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 1. 11. p.
(Gmach Galicyjskiej Kasy Oszczędności).

Przedmiotem obrad b ęd a:
1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu z 

czynności oraz Rady Nadzorcze; o zam- 
knięciu rachunków za okres od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1933 i uchwala co do udzie* 
lenia absolutorjum Zarządowi ; Radzie 
Nadzorczej.

2) W ybór Członków Rady Nadzorczej.
Po myśli postanowień § 22 statutu każda

akcja daje prawo uczestniczenia w Walnem 
Zgromadzeniu, jeżeli zostanie złożona przy 
najmniej na 7 dni przed terminem Zgroma* 
dzenia w Kasie Spółki, w Kasie Skarbowej 
I. we Lwowie, lub w Śląskim Zakładzie 
Kredytowym w Bielsku i nie będzie ode* 
braną przed ukończeniem tegoż.

Ewentualne dodatkowe wnioski do po* 
rządku dziennego lub jego uzupełnienia 
mogą być zgłoszone najpóźniej w dniu 7 
września 1934 w Zarządzie we Lwowie, ul. 
Jagiellońska Nr. 1, II, (Gmach Galicy;* 
skiej Kasy Oszczędności).

Lwów, dnia 27 sierpnia 1934. 4320
"ZA R ZĄ D .

GARBARZ, posiadający zagraniczny spo 
sób garbowania saków chromowych, pc* 
szukuje pracy. Juljan Pawłowski. Zyrar* 
dów, ul. Piękna 3. 4307
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